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NOWOŚCI WYDAWNICZE – NUOVE PUBBLICAZIONI

strony może być, jak to właśnie ma
miejsce w kronikach sióstr, pewnym za-
pisem działań wojennych w Rzymie (a
właściwie w Lacjum) i na terenie
Włoch. Z drugiej, dotknięte są w innych
tekstach, już bardziej źródłowe, a mniej
emocjonalne relacje dotyczące np. sto-
sunku Papieża do tych wydarzeń.

Problem postawy Piusa XII w sto-
sunku do Polaków powraca w różnych
miejscach stale. Dynamika wzajem-
nych stosunków poprzedzająca dzień 1
września 1939, a także tuż po nim, jest
nakreślona w opartym na źródłach te-
kście Piotra Samerka. W książce nie
brak jednak śladów reakcji emocjonal-
nych na postać Piusa XII. Zachowanie
Papieża w pierwszych dniach a nawet
latach wojny powoduje chłód, scepty-
cyzm Polaków w ocenie jego postaci i
postawy. Postawy czysto duszpaster-
skiej, unikającej jakiegokolwiek poli-
tycznego zaangażowania. 

I tak emocjonalnie reaguje ks. Woj-
tyska, który pisze: “zdegustowany złoś-
liwymi językami nie poszedłem świado-
mie na wielki pochód ze zwłokami
papieża z Castel Gandolfo do Rzymu”
s. 459, 460.

W czasie wojny Polacy w Rzymie,
duchowieństwo i klasztory musiały się
zmierzyć z falą uchodźców z Polski.
Koniec wojny nie przyniósł jednak
oczekiwanego wyzwolenia, a wręcz
przeciwnie doprowadził do zamknięcia
obu światów, oddzielenia ich żelazną
kurtyną. Można powiedzieć przewrot-
nie, że system polityczny w Polsce od-

cisnął swoje piętno na aktywności in-
stytucji kościelnych w Rzymie. Wymu-
sił niejako tworzenie specjalnej infra-
struktury zajmującej się, w wolnym
kraju z dala od Polski, polską kulturą,
kościołem, materiałami archiwalnymi.
Konieczne stało się tworzenie instytu-
cji, które w pełnej niezależności, nie
spętane ideologią, mogły prowadzić
badania naukowe, wykonywać kwe-
rendy archiwalne, rozwijać działalność
edukacyjną. I tak rodziły się kościelne
placówki niezwykle ważne dla studiów
nad dziejami naszego kraju i nad
związkami Polski z kościołem i pa-
piestwem. Obok istniejących już
dwóch instytucji z tradycjami, tj. Pa-
pieskiego Instytutu oraz Kolegium Pa-
pieskiego dołączył nowy, Instytut Stu-
diów Kościelnych. O jego losach pisze
ks. Hieronim Fokciński. Powstał też
Polski Instytut Historyczny kierowany
przez ks. Waleriana Meysztowicza i
prof. Karolinę Lanckorońską oraz Fun-
dacja Markizy Umiastowskiej kiero-
wana dziś przez zasłużonego Sta-
nisława A. Morawskiego. Nie można
też zapomnieć o instytucji świeckiej,
ale jakże służącej Polakom, jakim było
Centro Incontri e studi Europei
związane z Wandą Gawrońską i Sta-
nisławem Morawskim.

W tym kontekście nasuwa się re-
fleksja o losach tych instytucji po zlik-
widowaniu Europy “za i przed murem”,
które spowodowało istotną zmianę ich
funkcjonowania - ich przygasanie. To
też jest pewne signum temporis.

W opowieści abpa Szczepana We-
sołego na uwagę zasługuje passus do-
tyczący ambasady polskiej przy Stolicy
Apostolskiej. Przy czytaniu tego frag-
mentu, ożywały moje własne wspom-
nienia. Gdy zostałam ambasadorem,
dokonywałam inwentaryzacji tego, co
zastałam. Wśród różnych przedmiotów
znaleźliśmy dużą skrzynię pełną przed-
wojennych pieniędzy: po przeliczeniu,
można było za to kupić dom. Zapewne
są to te pieniądze, o których pisze abp
Wesoły, dane ambasadorowi Kazimie-
rzowi Papée na kupno ambasady.
Oczywiście nie mogę być tego pewna,
ale fakty to potwierdzają: są pieniądze,
nie ma ambasady. Strach, że nowy bu-
dynek mógłby przejąć rząd komuni-
styczny spowodował, że zmarnotra-
wieniu uległa taka suma! A ambasada
nie ma swojego lokum i korzysta z lo-
kali Kościoła Polskiego…

Podkreślić należy, iż w książce za-
warte jest ogromne bogactwo mate-
riału. Ilość szczegółów w różnych wy-
powiedziach pozwala dowiedzieć się
bardzo wiele o samym Rzymie. O jego
topografii, topografii kościelnych in-
stytucji, o jego zabytkach, o przeob-
rażających się miejscach, zmie-
niających się obyczajach. O tym, jak
stare wypierane jest przez nowe.

Każdy fragment jest tak ciekawy, że
kończy się go z żalem. I w tym jest
wielka zasługa pomysłodawczyni i au-
torki tej książki, Ewy Prządki, ale oczy-
wiście także wszystkich, którzy są jej
bohaterami.

Czas wojny pokoju w “polskim Rzymie” / wybór i opracowanie
tekstów Ewa Prządka. Rzym : Fondazione Romana Marchesa
J.S.Umiastowska = Fundacja Rzymska Margrabiny J.S. Umia-
stowskiej, 2009. - 597 s. : fot. ; 20 cm. (Polonica włoskie = Polo-
nica in Italia ; 7 ; Świadectwa = Testimonianze ; 5)
M.in.: Piotr Samerek: Ambasada polska przy Stolicy Apostolskiej
w latach 1939-1945, s. 31-66; “Gazetki” i Kronika Sióstr Nazare-
tanek, s. 67-159; Kronika Sióstr Zmartwychwstanek, s. 187 - 197;
Kronika Sióstr Sacré-Coeur, s. 221 - 228; Eugenia Czerniłowska
Sokół (s. Augustyna SJK): Działalność Papieskiego Komitetu Po-
mocy Polakom w latach II wojny światowej w Rzymie, s. 159-164;
Kronika Sióstr Urszulanek Szarych, s. 165-176; Liliana Dróżdż,
ks. Adam Dźwigoń CR: Księża Zmartwychwstańcy w Rzymie w
okresie II wojny światowej, s. 177-182; Ks. Władysław Kwiat-
kowski CR: Na powitanie gen. Władysława Andersa, s. 183-186;
Janina Kalkstein: Z diariusza IV, S. 199-208, Lucyna Mistecka:
Matka Teresa Kalkstein CR, s. 209 -220, Maria Jadwiga Rey:
Matka Stanisława Połotyńska OSU - z pomocą potrzebującym, s.
229-244; Ks. Stanisław Suwała SAC: Z pożółkłych kartek, s.245-
260, Pro memoria, s.261-266, Z pamiętnika kapelana wojskowego,
s.267-277; ks. Jan Korycki SAC : wspomnienia i refleksje o ks.

Stanisławie Suwale SAC, s. 279-316; Kasper Pawlikowski: O
moim ojcu, s.317-321; Michał Pawlikowski: Niewysłane listy, s.
323-349 ; Ewa Prządka: Włoskimi tropami prof. Teodora Doma-
radzkiego, s. 351-375 ; Kazimierz Papée: Kartki z pamiętnika, s.
377-383; Jan Szeptycki: z biskupem Gawliną w Rzymie, s. 385-
398; Ks. Lucjan Jaroszka: Sprawozdanie z pracy duszpasterskiej
wśród Polaków w obozie w Bagnoli, s. 399-403; Ks. Władysław
Rubin: Dzieci polskie we Włoszech potrzebują pomocy, s. 405-
410; Karolina Lanckorońska: O powstaniu i organizacji studiów
wyższych dla żołnierzy 2. Korpusu, s. 411-420; Ks. abp Szczepan
Wesoły: Z minionych lat, s. 421-452 ; ks. Henryk Damian Wojty-
ska CP: Moje nie tylko rzymskie spotkania - nie tylko z Włochami,
s. 453-494; Ks. Marian Burniak TChr: Moje życie wśród Polonii
włoskiej, s. 495-520; Ks. Hieronim Fokciński: W progach Papie-
skiego Instytutu Studiów Kościelnych, s. 521-550 ; Ks. Jan Pie-
karski CSsR: Piękne rzymskie lata, s. 551-569.

SUDOŁ, Adam
Edward Franciszek Szczepanik : Ostatni premier rządu RP na
uchodźstwie. Bydgoszcz : Wydawnictwo Uniwersytetu Kazi-
mierza Wielkiego, 2009. - 317 s. : fot. ; 24 cm.



Ze wstępu: “Edward Szczepanik udowodnił przykładem własnego
życia, że poprzez mozolną i systematyczną pracę oraz dążenie do
wytyczonego celu, można osiagnąć wiele w nauce oraz wspiąć się
na wysokie szczeble władzy politycznej. Sprawowanie ważnych
funkcji i osiąganie zaszczytów nie było zapewne jego celem życio-
wym, ale to, co czynił, precyzyjnie i z oddaniem, wyniosło go na
fotel premiera rządu RP na uchodźstwie. Od lat szkolnych wierny
był swemu postanowieniu, by “robić wszystko jak najlepiej”. Pot-
wierdzil to swymi dokonaniami. W suwalskim Gimnazjum, na-
leżał do najlepszych uczniów, w Warszawie - na uczelni - do naj-
lepszych studentów, otrzymując asystenturę u wybitnego prof.
Edwarda Lipińskiego. Z prowincjonalnych Suwałk, dzięki swej
pracy i zaangażowaniu w naukę, wyjechał do Londynu na pre-
stiżowe stypendium Fundacji Kultury Narodowej. Później przyszła
wojna, podczas której jako oficer najpierw zmagał się z sowiecką
niewolą, a następnie przebył długą tułaczkę wojenną przez Sybe-
rię, Bliski Wschód, zakończoną zwycięskimi walkami pod Monte
Cassino i Bolonią. W czasach pokoju wykazał nieprzeciętną ak-
tywność naukową i organizacyjną. Pracował na terenie Europy i

Azji, odwiedził wiele państw na różnych kontynentach, zawsze
widząc przed sobą cel najważniejszy - niepodległą i demokra-
tyczną Polskę. Historia zrządziła, że doczekał się wolnej ojczyzny
szybciej, niż przewidywał.” 
M.in.: Dzieciństwo, młodość i wojna, s. 25-41: Deportacja w głąb
Sowietów, Na frontach II wojny światowej; Z rodakami na ob-
czyźnie, s. 43-75; Rozwój Polski po II wojnie światowej w kon-
cepcjach politycznych Edwarda Szczepanika, s. 76-80; Życie na
emigracji, s. 81-150: Kariera zawodowa i praca społeczna,
Działalność polityczna na rzecz sprawy polskiej, Edward Szcze-
panik premierem rządu II Rzeczypospolitej na uchodźstwie
(1986-1990); Kres misji rządu RP na uchodźstwie, s.151-170:
Bilans dokonań rządu londyńskiego w opiniach członków gabi-
netu oraz przedstawicieli polskiej diaspory, Aparat bezpiec-
zeństwa wobec przedstawicieli rządu RP na uchodźstwie, Po-
nownie w ojczyźnie, s.171-190: Spotkania po latach - z krajem i
rodakami; Najbliższa rodzina premiera, Życiowy epilog; Na-
grody odznaczenia, medale, awanse, mianowania, honory Bi-
bliografia, s. 201-220. - ISBN 978-83-7096-701-7.

ODESZLI

Pamiętamy Ją z efektownych,
pełnych ekspresji, niezapomnianych
spotkań autorskich we Włoszech, w la-
tach osiemdziesiątych i dziewięćdzie-
siątych. Przyjeżdżała wtedy na Sycylię,
do Mesyny, Caltanissetty i Palermo na
zaproszenie Stowarzyszenia Włosko-
Polskiego im. Karola Szymanowskiego
w Palermo. Była obecna w Instytucie
Polskim w Rzymie i w Mediolanie, na
zaproszenie Związku Polaków w Me-
diolanie (2001).

Irena była wspaniałą, wrażliwą na
potrzeby drugiego człowieka osobą, a
szczególnie interesował Ją los dzieci.
Cały dochód ze sprzedaży swoich to-
mików poezji I co teraz z tą miłością?
czy Trylogii Polsko-Sycylijskiej prze-
znaczyła na budowę Europejskiego
Centrum Przyjaźni Dziecięcej w Świd-
nicy - “Stolicy Dziecięcych Marzeń”.

Jej wiersze to prośba o miłość,
czułość, dobroć, pokorę i pojednanie, a
więc rzeczy dla człowieka najistotniej-
sze. Podziwiał je ks. Jan Twardowski i

cytował także papież Jan Pawel II. W
posłowiu do I tylko miłość ks. Twar-
dowski pisze “Wiersze Ireny Conti są
pokorne, umieją słuchać, nieraz dają się
namalować, tak są obrazowe. Cieszę
się, że te wiersze do mnie mówią, że
można w nich zamieszkać, nie krzyczą,
a ileż w nich tęsknoty człowieka za
człowiekiem... Te wiersze są pisane
przez poetkę wybitną, pełną wrażli-
wości, wiary i nadziei, szlachetności i
domyślności serca”.

Irena Conti Di Mauro, urodzona w
Warszawie, przez pewien okres miesz-
kała we Włoszech (mąż jej był
Włochem), gdzie opublikowała także
kilka tomików poezji, zyskując po-
chlebne opinie włoskich krytyków. W
Jej przekładzie i wyborze ukazały się
we Włoszech dwie antologie polskiej
poezji współczesnej, wśród nich W.
Szymborskiej Polki - la voce di undici
poetesse polacche (1990), tomiki poezji
i prozy J. Iwaszkiewicza i St. Grocho-
wiaka oraz wybór poezji ks. Jana Twar-

dowskiego Quando dici che ami -
“Kiedy mówisz że kochasz” (2006) –
książka objęta patronatem Polskiego i
Włoskiego Komitetu do spraw
UNESCO.

Za swoją twórczość i działalność w
dziedzinie zbliżania kultur polskiej i
włoskiej uhonorowana została wieloma
nagrodami i wyróżnieniami, między in-
nymi: we Włoszech – złotym medalem
Amnesty International przy Nagrodzie
Literackiej im. Luigi Russo za książkę
o Solidarności “Rozmowy z Lechem
Wałęsą”; główną nagrodą na XV Bien-
nale di Poesia Ascendista w Mesynie;
Nagrodą Poetycką im. Elia Vittorini na
Sycylii za liryki.

W Polsce - odznaką Zasłużonego dla
Kultury Polskiej; nagrodą ZAIKS-u;
nagrodą Międzynarodowego Listo-
pada Poetyckiego w Poznaniu za naj-
lepszą poetycką książkę roku 1999;
nagrodą Victoria 2002 za działalność
charytatywną na rzecz dzieci; statuetką
Dziecięcej Nagrody SERCA od świd-
nickich dzieci; w 2007 r. została Ka-
walerem Orderu Uśmiechu – odzna-
czenia, które otrzymują dorośli od
dzieci na całym świecie w dowód
wdzięczności i szacunku.

W imieniu tych, którzy znali Irenę
Conti di Mauro i Jej twórczość, tych któ-
rzy pamiętają Jej niezwykłą osobowość

Alicja Forysiak-Strazzanti 

Z ogromnym smutkiem i żalem żegnamy Irenę Conti Di Mauro, polsko-włoską poetkę, dziennikarkę,
tłumaczkę literatury polskiej, która zmarła w Warszawie dnia 27 października 2009.

Każdy człowiek może stać się
wspaniałym cudotwórcą
kiedy nie czeka na ten wielki cud
tylko z małych cudów 
które zdarzają się codziennie
potrafi uzbierać ten wielki
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